
KURIER TO RSZM SK I
D .  25.  M a i n . —  Rok 1836.  

Ś roda.

W  Jmieniu Naj iaśniejszego 
M I K 0  Ł  A J A Igo.

Cesarza Ws zech  Rossj i ,  Króla Polskiego etc.
R a d a  A d n tin is tr a c y jr ia  K ró le s tw a .

Dost r zegając  z doniesienia Wa r s zaw sk i ego  
Woiennego  Gube rna to r a ,  o r a j  z biegu Spraw w 
Sądownictwie  , że w W ar s zaw ie  znajduie  się 
znaczna lic?,ba ludzi ,  k tó r zy ,  nie maiąc żadnego 
s t ałego za t rudnieni a i pędząc czas na próżni ac­
twie  i w łóczę gos tw i e ,  szukaią  sposobu do życia 
t y lko  w si odkach p rzec iwnych  p rawu  iako t o :  
defraudacj i  t r u n k ó w ,  przemycan iu  t owarów i 
k r a d z i e ż y ,  z czego sobie robią  rzemios ło ,  i ze 
pomiędzy  niemi są i t a c y ,  k tó r zy  będąc  nieraz 
p r zekonan i  o róż.ne pr ze s t ęps twa  i sku tk iem te­
go nieraz iuż sądownie k a r a n i ,  obieraią  iaki-  
ko lw iek  rodzaj  życia t y lk o  dla pozoru i p o k r y w ­
k i ,  a t ymczasem iak wprzódy  dopnszczaią  się 
k r a d z i e ż y ,  i wciągaiąc innych  zawiązuią  bandy 
złodzi ei ,  do wytępieni a k tó rych  uży t e  ze s t rony 
Policj i  ś rodki  okazuią  się bezskut ecznemi ;  znaj .  
duiąc prze to koniecznem dla większego zabez­
pieczenia własności  t ak  publ icznej  iak p r y w a ­
tnej  położyć  tainę coraz więcej s zer zącym się w 
W ar s za w i e  tego rodzaiu p r ze s t ęp s t wom ,  Rada 
Administ rac:  na przeds tawieni e War szawski ego  
W oienne go  Gube rna to r a  J ene ra ł -Adju t an t a  Pan*
h ra tje w  pos t anowi ła  i s tanowi : Art :  1. P r z y  
aresztan tsk ich kompanjach  N r  44  i 45 w tw ie r ­
dzach Nowo-Gieo rg i ewsk ie j  i Zamościu znajdu-  
iąeych s i ę ,  u st anowiony zostaie 11lei oddz ia ł  
a resztantów.  Aid: 2. Ci k tó rych  Policja ma na 
baczności  i^ko t r udn iących  się k radzi eżą  a kto-  
r zy  wy i okami sądów emi dwukrotn i e  za kr adzi eż  
karani  byl i  lub będą,  gdy znowu przez Pol ic ją  
Vfykryci zostaną bąć iako spr awcy ,  bąć  iako 
wspólnicy k r adz i eży ,  zamiast  oddawania ich są­
dowi ,  odsył ani  być maią za bezpośr edni ą  decyzj ą 
W ar sz aw sk i e g o  W oi enn e go  Gube rna to r a  wprost

Ju t ro ,  S.  Fi l ip  Ne r ju sz .

do powyższego I U g o  oddz ia łu  aresztan t sk ich  
koinpanj i  w tw ie rdzach  Nowo-Gieo rg i ewski ej  i 
Zamościu znajdui ących się.  Ar l : 3 .Are sz t anc i t ego  
oddzi a łu  używani  być  maią w tychże  twierdzach  
do robot  bez  kajdan .  Ar:  4.  Dozo r  nad niemi po­
wierza  się Oficerom aresz tant skich  komp an j i  
pod g łównem zwierzchni c twem Kommendan tów  
Twi e rdz  k tór zy  na mocy przepi sów wydanych  
wzgl ędem aresztantów dożywotnich  i t ymczaso­
wych ,  obowiązani  będą  ściśle p rzes t rzegać  aby  
również  aresztanci  oddziału I I I  nie miel i  z in- 
neini aresz tant ami  żadnej kommunikac j i .  Art :  5. 
Aresztantoin oddzia łu I I I  ma być p ł aconem za 
robotę  t y l e  ile wyna jmowanym we lnym robo tn i ­
kom,  pieniądze iednak nie maią im być  dawa­
ne do r ąk  ale po odtrąceniu po tr zebnej  kwo ty  
na żywność  i odzież dla nich,  reszta  użytą  być  
ma na udzielenie  pomocy ich żonom lub dzie­
ciom, gdyby zaś ich nie miel i ,  reszta ta ma im 
być  oddaną p rzy  wypuszczeniu na wolność.  Ar t ;  
6.  Aresztanci  oddz ia łu  I I I  nie pr ędze j  maią 
być  wypuszczani  na wolność,  iak po u p ł y w ie  
lot  3ch od daty  umieszczenia ich w tym  od­
dzia l e  i to po należnem p rzekonan iu  się że po. 
i ch 1 żalu i zami łowaniu  pracy spodziewać się mo­
żna zupełnpj  p o p ra w y ;  p r zedewszys tk i em zas 
na zaręczenie  wiarogodnych o sób ,  nadto po ie-  
dnemu ty lko  na raz i p rzy zażądaniu od W a r ­
szawski ego Woiennego Gube rna tor a  wiadomości  
czy maiącemu ot rzymać wolność może być  do­
zwolony powró t  do W ar s zaw y .  Art :  7. W y k o ­
nanie  niniejszego PosHcnowienia k tó r e  w dzien­
niku  P raw umieszczone by ć  m a ,  zostawuie 
się War sz awsk i emu  Wojennemu  Gube rna to rowi  
z zast rzeżeni em aby o ka żdym aresztancie do 
oddzi a łu  I I I  p r zeznaczonym zawiadomiona b y ł a  
Komrnissja Rząd:  S p r aw  W e w n :  w wiedzy k tó ­
rej  zostaią wyż rzeczone kompanje  a r esz tan­
t ó w . —  Dz ia ło  s i f  w Wa r s zaw ie  na Posiedze-
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niu Rady  Adminisl :  d. 24 Kwiet : /G Maia 1836 r. 
C z łonek  Rady  Adminj s t ra cyjne j  w nieobecności 
JO .  Xigcia Namies tn ika  Kró l es twa ,  P r ezydui a-  
cy  (podpi sano )  Jenera ł -Ad ju t an t  R au len stra u ch . 
D y r e k t o r  G łów ny  P rezyd u i ą cy  w Komissj i  R zą ­
dowej  Sprawied l iwośc i  Kossecki. Sek re t a r z  Sta- 
tiu J . Tym ow ski.

Koinmissja Rzą:  Sprawiedl iwości  r ozpo rządz i ł a  
Ogłoszenie Konkur su  na u r z ę d / K o m o r n i k ó w  do 
pow ia tu  S ta n is ła w o w sk ieg o  i Sienn ick iego . —- 
■Dyrekcja G łó w n a  T ow arzystw a  K redytow ego  
Z iem sk ieg o ^  Uwiadamia posiadaczy Listów za­
s t awny ch ,  i i  p r agnąc u ła twić  w y p ła t ę  należno- 
Sci za K up ony  w terminie  p r a w em  oznaczonym 
między 22 Czcr :  a 19 Lipca r . b , ;  p r zy jmować  
Kędzie od dnia 1 do 18 Czcr :  r . b .  codziennie 
świę t a wyiąwszy  od godz: 9 rano  do lej  z po- 
audm a ,  w miejscu posiedzeń swych ,  t e ł  ku po ­
n y ,  dla wczesnego onych spr awdzeni a,  za r e ­
w e r s am i  z księgi  s znurowej  wycinać  się maią-  
cemi .  Posi adacze  t akowych rewer sów za zg ło ­
szeni em się od d. 2 2 C z e r :  r . b .  należności p rzy -  
j i adaiące  wyp łacane  mieć będą .  Cz łonek  Rady  
Sta :  P re :  M oraw ski. P is arz  1). G ł . D rew now ski. 
—— Ogłoszona p rzed  k i l ką  dniami p r enumera t a  na 
K ło w n ik  P o lsko -R ossy jsk i, u łożony p r zez  A le­
xand ra  R zym skiego  K orsaka , oznaczona ie s tna  
z łp .  6 gr:  20 ,  po wyjściu zaś z d r u k u  kcszto-  
wa c  będz i e  z ł p .  10. P r enumera t a  p rzy jmu ie  
się u Autora  pod N r  319 ,  p r z y  ulicy Rynek  No- 
we ęo  miasta,  w Redakc ji  Gazety  W a r s z :  p r z y  
lt l icy Sio Je r sk ie j  N r  1769 i we wszystkich ks i ę­
ga rni ach  W a r s z : . —  Przy i emna  zapewne  każde ­
mu  będzi e  wiadomość,  że i u nas i ak  za g r an i ­
cą ,  znakomits i  w zawodzie  mal a r sk im  ar t yśc i  o- 
twier a i ą  na widok publ iczny swoie pracownie  
ozdobione tworami  własnemi  tego r o dz a i u ,  i w 
t ak imsposob ie  aby zwiedza i ącya  osobl iwie znaw­
ca móg ł  dostateczne mieć wyobrażen ie  o zdol? 
nościach i wyksz ta ł ceniu  malarza .  Ta k  i P. Jan 
K lemens  M in a so w ic t  v  n iedawno p r z y b y ł y  do 
W a r s z a w y ,  po 71etniem zwiedzani a  najzńako-  
muszych miast Europy ,  p rzy  swym talencie po-

święcaiąc się * z apa ł em sztuce,  z ebrawszy nie 
ma ł ą  ilość r z adk i ch  wswo im zawodzie  wiadomo­
ści ,  o tw o rz y ł  p racownią  swoią d la  publiczności ,  
w celu rozszerzenia  dobrego gustu i korzys tania  
z uwag znawców.  Pracownia  iego iest w domu 
p rz y  ul icy Kraków;  Przedni :  Ne r  443.  Między  
wielu innemi w tym zbiorze  odznaczaią sic ob ra ­
zy p rawdz iw ie  p i ę k n e :  Z d jęc ie  z k r z y ia  i  p r z y ­
go tow anie  do pogrzebu , Scena z p o to p u  N a­
rodzen ie C H R Y S T U S A  P a n a , T u ląca  go ­
łę b ia , P o ku sy  S . A n to n ie g o , K ra iow idok wo­
d n y ,  obraz przeds tawiai ący pra co w n ią  M u la rza . 
Jnne  ob razy  oryg ina lne  n i e m a ł e j  wartości ,  W  
po r t r e t a ch  z na tu r y  robionych umie P. M in a -  
sow icz  t rafnie pochwycić  cha r a k t e ry  osób i od­
dać ie z wdziękiem.  Ażeby należycie poznać ie­
go p łody  c i ekawych a przedewszys tki e in  zna­
wco w, odsy ł amy  do tej pracowni  zawsze o twa r ­
tej  dla mi łośników sz tuki  w p r zekonan iu ,  i i  
t am obaczą pracę  p r awdz iw ie  uksz t a ł conegoma­
la r za  i p r z epędzą  nie i edną chwi lkę  z ro zkosza .  
—  Dzis  w Resurs ie  Kup iec:  wieczór  muzyczny;  
po godz: i ej grane  b ę d ą :  2gi podwójny K w'ar- 
te t  S p o ra ,  dz i e ło  77; na żądanie znawców po­
wtó rzonym zostanie O k te t  M en d eh o n a -  nako-  
mcc  Konce rt  M oSzelesa, oraz wsławiona w E- 
urop ie  Ea l l ada  M eierbera  na bass,  pod t y tu ­
ł e m  M n ic h . —  W czo ra j  w wielk im Tea t r ze  p# 
4lem przeds tawieniu N aw et w chatce b y le .z  n im , 
p rzyw o ła n i ,  JPanria Ż u czko w ska , o raz ' jPP .  P ia ­
secki i Ż ó łk o w sk i . —  Kur s  wczoraj szy :  D u k a ­
ty hol: nowe zł .  19 ‘gr.  22.  Listy zast:  b ia łe  
bez  kuponu  zł :  od 97 g r .  7 i pó ł  do 98 w ar­
tość kuponu z ł  1 gr .  20 2f i .  Obl igacj e cząst ­
kowe  z r .  1835,  z ł .  500.

F ra n c ja .—  Pos łowie Austrja.cki i P ru sk i  mie- 
waią częste pos łuchania  u Kroją  F r an cuz ów .  —  
Mówią,  ż.e w czasie rocznicy Lipcowej ,  doży­
wotne  więzienie 2ch Minis t rów K a ro la  X .  Po­
sadzonych w H ani, zmienioi.-! będzae na" w y ­
gnanie  z k r a iu .  —  Do T u lo n a  p r z y b y ł o  n ieda­
wno 210  robotników N iem ców , k tó r zy  chciel i  
odp łynąć  do A lg i e r u . — Rozesz ł a  się wieść W
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Pa ryżu ,  Se Ma r sza ł ek  K lozel ma być  miano* 
"  any Minis t rem wojny;  temu Marszałków i mia- 

się udać nakłon ić  na swoią s t ronę k i l ku  de­
putowanych ,  wzgl ędem polepszenia  osad Algie r­
skich. —  Je ne r a ł  A la r d  wk ró tce  uda się do 
Lahore. — Któżby  p r z e w id z i a ł ,  że z F rancj i  

Ameryki  sprowadzać  będą cukier!  a p'rze- 
c*eż t e r az  zamówiono znaczna ilość cuk ru  b u ­
rakowego.  —  Xźg T a le jra n d  ma się zupe łn i e  
°ddal ić od d y p lo m a ty k i . —  Bardzo  głoszą,  że 
•eden z synów Króla  F ilip a  zaślubi  córkę  Xznej  
Se  rry , a przez to ustaną n i eprzy i azng s t r o n ­
nictwa obu l inji  Burbonów .

U is zp a n ja .—  W  B a io n ie  r ozesz ła  się dnia 
9 b . m .  wieść o k rwawe j  bi twie,  która  się od- 
być miała  pod W ito r ją \  wojsko Królowej  mia- 
ło ut racić  wielu ludzi .  Chociaż ź ród ło  z k t ó ­
rego tę wiadomość wyczerpano iest  po części 
niepewne,  iednak dowiedziano się,  iż z powo­
du zwyc ięz t wa ,  uderzono we wszys tkie  dzwo­
ny w miastach B ergara , M ondrogon  i t. p.  —  
^  okol icy S e b a s tja n u  odebrano wiadomość 8 
b . m .  że Karl i ści  ciągle stoią na swoich s tano­
wiskach w FIcrnani. W o j s k o  .Tzabelistów s t a­
ło wówczas w M iram on , gdzie się okopało .  
P i a s t a  J ru n  i T w en ta ra b ja  zostały p rzez  woj­
sko Kar l i s t ów wzmocnione.  —  Głów ne  s t anowi ­
sko  D o n  K aro la  by ło  do d.  " b . m .  icszcze w 
E lo rjo .  —  Od czasu wy cieczki na iemników An­
gielskich z St.  S cb a s tja n u ,  t rwa  ciągle taka?, 
nieczynność  iak dawniej  , co iest m o l e  powo­
dem znacznej  sf raly,  i aką J ene r a ł  E w ans  po ­
niós ł  w bi twie d. 5 b.  tn.,  i eo go wsl rzymuie  d o ­
tąd rozpocząć  dalsze k roki  woienne przeciw 
bar l i s t om.  Obie s t rony uważaią  się pod mura-  
*ni Sl .  S e b a s fja n u  i gdyby  Komandor  Angie l ­
k i  F/aj n i e p r ze szkadza ł  K a r l i s t om ,  zapewne-  
by ci iuź zamieYzali zapędzi ć najemników An- 
8'el:  do S eb a s lja n u . J e n e r a ł  E w ans  donie s ł  w 
rapo rc i e  swoim,  że w czasie ostatniej  bi twy u* 
t r ac i ł  1000 lud  z i ,  prosząc  rząd  Królowej  o 
1’rgdka pomoc.—-  J e n e r a ł  E g u ia  przy  b y ł  nacze-  
•  Scia ba ta l jonów i oddzi a łu  e i t y l e r j i  do F/er-

n a n i; spodzi ewają się wkrótce  b i t wy  między  
Kar l i s lami  i Jzabel l i s tami .

A n g / ja .—  Lord M elburn  ma się lepiej ,  ic* 
dnak dotąd s i ły  iego są t ak  os ł abione ,  iz, nie 
może pełn i ć swego urzędowania .  —  D.  14 b.  
ni. odbyło  się w Londynie  zg romadzenie  t owa‘ 
r zys twa  Azjatyckiego,  na k lór cm mianowano 
cz łonkami  tegoż t o w a r z y s tw a : S za c h a  P er- 
slieg o  i k i l ku  innych  znakomi tych władców 
az j a tyc k i c h . —  Za p r z y k ł a d  ścisłości* z iaką w 
Angl j i  t r zyma ią  się l i t e ry  p r awa ,  mo le  pos ł u ­
żyć co nas t ępu ie :  20 Kwietnia  na posiedzeniu 
sądu k rymina lnego^w Brys tol  , Szlachcic  ie* 
den p ros i ł  o uwolnienie  siebie od obowiązku 
p rzys i ęg ł ego  sędzi ,  daiąc za p r z yczynę  iz mii  
b r a k n i e  p rawe j  r ęki .  Na  zapytanie  Prezesa ,  dla 
czego mniema i?, to ka l ec two  iest  powodem do 
uwolnienia? Szlachcic o d w o ła ł  się do us t awy ,  
k tó ra  przepi suje ,  iż Ż u r y  powinien wykonać  ( 
p rzys ięgę  t rzytnaiąc Ewan ie l j ą  w p ra w e j ręcę . 
Wa żn ość  tej wymówtki bezsp rzeczni e  została u,- 
znaną.  —  Królewicz  Neapol i t ański  X?.ę Fiapui 
wyiecha ł  z Panną S m it  z Lor.dynU do Szkocj i ,  
gdzie d a ł  im ś lub t ameczny Kowal !— W  Len* 
dynie  t er az  mnóstwo ludzi  chorui e na gryppę. 
—  Od k i l k u  dni  głodzą o zmianie Minis t rów 
Angiels : ,  a na jbardz ie j  o odda l en ia  się Lo rda  
M elburna..

N iem cy .—  W - W i e d n i u  część apa rt amentów 
zamkowych  iest p r zygo towaną  dla Xżą t  Orle a* 
nu  i N em ur; p r zed  k i l ką  tygodni ami  mieszka* 
ł a  tamże Xżnn A n g u le in  a swoią synowicą,  a 
dawniej  Xżę B e jeh sz ta ck i . —  Oczek iwany  iest 
w W i e d n i u  X*ą M iło s z . —  W  Ber l i nie  d.  19 b. 
ni. d aw a ł  Pose ł  f raucuzki  Pań B feson, Króle* 
Wiczoin francuzkirt t ,  śniadanie tańcującej  na dz ie ­
dzińcu swego mieszkania  k a z a ł  umyślni e usta* 
wić dużą  salę p r zepyszn i e  ozdobioną.  K ró l Jm ć  
P ru sk i r a cz y ł  uświetnić swoią obecnością tg 
Wspaniałą ucz t ę ,  na k tó r ą  Zaproszono do 400 
osób; t akże  i Xżę ta  k rw i  Królewski ej  tamże się 
Znajdowali .  ——Jazda wojska Austr j :  nie będzie  
zmniejszoną.  --------------- —
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S Z A R A D A .
isse  w c i ąż  p ł y n i e ,  2gie  p ł y n ą ć  może ,  
f t' i  t y  st fro to z c z e g o  s u k n i ę  na  się w ł o żę .

( Z e s z ł a  S z a r a d a  A n k r a . )
P R Z Y I E C H A L l  do W A R S Z A W Y .

Ł o n o w s k i  S ę d z i a  A p p e l ;  z G a r w o l i n a ,  W o ł o w i c z  
B e ne :  Ozie :  z K r z y m o s ,  Ger l i cz  J a k :  Re fe r en :  S t a :  
z R ę c z a j ,  S t a n i u k i e w i c z  P u ł k ó w :  z G ó r y ,  D i u r a n t  
K o n s u l  F r a n c u z k i  z P a r y ż a .

D O N I E S I E N I A .
W  d o m u  R z ą d o w y m  Nr  1310 2 0 / 3 1 ,  p r z y  u l i c y  

N o w y  Ś w i a t  i K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  gdz i e  D y ­
r e k c j a  J l n a  L o t e r j i ,  i e s t  do wy n a i ę c i a  w k a ż d y m  
czas i e  S K L E P  p o d  f i l a rami ,  o r az  2 S T A N C J E  z 
K U C H N I Ą  w E n t r e s o l u  od  S go  J a n a  r.  b .  W i a ­
d o m o ś ć  o t y c h  l o k a l a c h  p ow z i ą ś ć  m o ż n a  u M u r -  
g r a b i e g o  t e g o ż  d o m u .

D o  s p r i e d a n i a  z  w o l n e j  r ę k i  D o m  inu-  
psV':TfiT^j? r o w a n y  o 2ch p i ę t r a c h  na Nowem Mie-  

Y«i *cle 35.6. W i a d o m o ś ć  u  W ł aśc i c i e-
,1 la t a m ż e  mieszkaiac**go.

P o t r z e b n y  i e s t  F R A N  C U Z  GU W E R N E R  do k o n ­
w e r sa c j i  i da wa n i a  l ekc j i  i ę z y k a  f r a n c u z k i e g o  dla 
k i l k u  Uc z n ió w u c z e s z c z a i ą c y c h  do  S z k ó ł  p u b l i ­
c z n y c h .  O p r ó c z  d o b r e g o  w y n a g r o d z e n i a  b ę d z i e  
m i a ł  s t ó ł ,  s t a n c j ą  i g o d z i n y  wo l ne  do  d a w a n i a  l e k ­
c j i  na  mieśc ie  w t e n c z a s ,  k i e d y  u c z n i o w i e  b ę d ą  w 
S z k o l e ;  t o  i e s t  od  8 do  12 i od  2 do  4> c o d z i e n ­
n i e .  W i a d o m o ś ć  o t em z a s i ę g n ą ć  m o ż n a  p r z y  ul i -  
ey O b o ź n e j  na  p r ze c i w  S go  K r z y ż a  w d o m u  n o ­
w y m  p o  p r a w e j  s t r o n i e  p o d  N r  2766 L i t :  D .  na 
l i n  p i o t r z e  u P r o f e s s o r a  K o z ł o w s k i e g o .

W  d n i u  4  L u t e g o  r .  b.  z a s t a w i ł e m  w B a n k u  P o l ­
s k i m  za  Nreir* 10,975 9 s z n u r k ó w  P E R E E  K a ł a -  
k u c k i ć h ,  o t a . yo wa n yc b  p r z e z  T a x a t o r a  B a n k u  n a  
a ł p :  4^0,  tia k t ó r e  z a c i ą g n i ę t ą  z o s t a ł a  p o ż y c z k a  
z ł p :  200;  D o w ó d  za ś  n i n i e j s z e g o  Z a s t a w u  z a g u ­
b i o n y  z o s t a ł ,  p r z e t o  u w i a d a m i a m  a b y  t a k o w e g o  
n i k t  nie n a b y w a ł ,  g d y ż  z a s t r z e ż en i e  iuż  n a s t ą p i ł o ,  
a g d y  t a k o w y  o d d a  p r z y  u l i ey  G r z y b o w s k i e j  p o d  
N r  1059,  o t r z y m a  n a g r o d ę . —r Jnes ż a g i e l .

P r a w n i e  z a i ę t e  F u t r a  i a k o  to:  J ^ e bk o w od  P o ­
p i e l i c  b ł a m ó w  7, T o ł n b  z k a s z t a n ó w ,  K o t o w - ż ó ł ­
t y c h  b ł a m ó w  7,  S z u b ę  z b i a ł y c h  P s o w ,  O d n o w a ,  
S z u b a  * c z a r n y c h  N i ed ź w i ed z i ,  P ł a s z c z  z W i l k a m i ,  
B i e l  is t k  ów b ł a m ó w  J O,  t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i ­
ey S e n a t o r s k i e j  na p l ac u  p r z e d  Te a t r em  W i e l k i m  
p o d  Nr 476 e x ys t u i qc y i p ,  w d n i u  14/ 2 6  M a i a r .  b. 
•  g o d z i n i e  10 z r a n a  p r ze z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  n i e ­
z a w o d n i e  s p r z e d a n e  b ę d ą .  —1- A.  A .  t*arhoławski  K .

Z a w i a d a m i a m  i n t e r e s o w a n y c h ,  iż s t o s o w n i e  do 
P o s t a n o w i e n i a  S ą d u  n a s t ę p u i ą c e  R u c h o m o ś c i  to

ies t :  M a s z y n a  m i e d z i a n a  do  r o b i e n i a  P o r t e r u  k i l '
k a  t ys i ęc y  f u n t ó w  w a ż ą c a ,  P o m p k a  m i e d z i a n a ,  3 
K a d z i e  d e m b o w e  o k u t e ,  P o m p k a  m i e d z i a n a  jl Wau*  
n ą ,  p ó l  O x e f to w  30,  B u t e l e k  k i l k a  t y s i ę c y  sz tuk* 
w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  C h ł o d n e j  w d o m u  p o d  N* 
9 21 ,  w d n i u  15 / 27  Maia  r .  b.  o g od z i n i e  10 z r au® 
p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  n i ez a wo d n i e  s p r z e d a U e 
b ę d ą .  —  A d a m  Ł u k a s z e *  i cz  K.  T .  C .  W .  JV3.

Do S k ł a d u  R z ę d o w o  j Gó rn i cz e g o  w W a r s z a w i e  
p r z y b y ł  św ie ży  t r a n s p o r t  W; Eł GL1  K A M I E N N Y C H *  
kt .óre aż  do d n i a  26 Maia  r .  b.  w p r os t  z G a l a r ó w  
w p ó ł s ą ż n i a c h  po  3 ł o k c i e  d ł u g i c h  3 ł o k c i e  s z e ­
r o k i c h  1 1/ 2  ł o k c i a  w y s ok ic h ,  o b e j m u i ą c y c h  163 
s t ó p  k u b i c z n y c h  c z y l i  20  k o r c y ,  p o  cenie  z ł :  73 
g r :  10 s p r z e d a w a n e  b ę d ą ,  po  u p ł y w i e  c z a s u  o z n a ­
c z o n e g o  W ę g l e  z G a l a r ó w  d o  M a g a z y n u  z w i e z i o ­
ne z o s t a n ą  i cepa  s p r z e d a ż y  p o d w y ż s z o n ą  będzie^ 
chęć  więc  k u p n a  m a i ą c y ,  z e chc ą  się o to  z g ł os ić  
do S k ł a d u  R z ęd o w o -  G ó r n i c z e g o  w W a r s z a w i e  w Of-  
f i cynie  M a r y w i l .

W  d n i u  9 /21  b. m.  w S o b o t ę  w p o ł u d n i a  
w y s z ł a  Ś w i n k a  z d o m u  N r  589,  p r z y  u-  
I icy D ł u g i e j ,  b i a ł a ,  t ł u s t a ,  m a i ą c a  r / l  
p r a w e  s t r o n ę ,  p r z y  k t ó r e j  b y ł o  Prosi® 

b i a ł e  m i ł e .  K t o b y  t a k o w ą  z a i ą ł  l uh  w i e d z i a ł  0 
n ie j ,  n iech  da  zna ć  do H a n d l u  W .  H e m p l a  p od  
t e n ż e  sam N u m e r ,  za  n a g r o d ą  p r z y z w o i t ą .

W  p o w r o c i e  z Bie ł an ,  z a b ł ą k a ł a  się S U C Z K A  
b i a ł a  z n a s t ę p u i ę c e m i  o d m i a n a m i ,  u s z y  o b a  c z a 1"  
ue,  w p o ś r o d k u  ł e b k a  ł y s e k  w ą z k i  i p o  b o k a c h  
ł a t y  c z a r n e ,  u s z y  i o g o n  d u ż o  k o sm a t e ,  n a z y " *  
s ię  M i r t a .  K t o b y  t a k o w ą  p o s i a d a ł  l ub  wiedl i®* 
g d z i e  się 2najdu»e,  niech da w i a d o m o ś ć  p o d  Nr  81^t 
p r z y  u l i ev  S c l n e j  w Off ieynie.  a o t r z y m a  nag r odę* ,  

P I E S E K  z m a ł y c h  S zp i có w,  b i a ł y ,  z u s z k L m *  
na  g r z b i e c i e  ł , a tkq oz a r ną  o d z n a c z o n y ,  w dn i u  -** 
M aia r .  b- z g i n ą ł .  E a s k a w y  z n a l a z c a  o db i e r ze  
p r ó c z  n a g r o d y  z ł :  15.  w d z i ę c z n o ś ć ,  u Właś c i c i e l*  
do : nu  Nr  2135.  p r z y  u l i cy  K ł o p o t  m i e s z k a i q c e g ^

J u t r o  u  f i o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  t J t n g i e j  A r 
Ś N I A D A N I E :  J n d y k  2 r o ż n a  n a d z i e w a : ,  S c h a b  * 
r o ż n a  z k a p u ś : ,  P i e c z e ń  cielę:  z s a ł a  , P o t r a w a  * 
p n l a r d  z  r y ż e m ,  F l a k i  z pi eca  i z w y c z a j n e ,  G i a U 0 
f r a n c u z  , Z u p a  r u mi a :  z p u l p e t a  i R o s o ł .  K O L A ­
C J A :  Z r a z y  a la ne l son  z s z a m p  j o n a m i  S zp a r n £ | j
—.—  . . .  — . .     ■ 1 - 7 - 7

D i  is r an o  c i ep ł a  s t o p u  5. W c z o r a j  w p o ł n d o 1® '* 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  H a l n y  S t r z e l e c -  „ 
M a m  h o n o r  u w i a d o m i ć ,  że  da m t y l k o  i<--.zcze 

o s t a t n i e  p r ze d s t a w i e n i a .  J u t r o  p t z* i l s t a wi o pp  b ę ^ l  
i g r z y s k a  O l i m p i j s k i e ,  w k t ó r y c h  w y s t ą p i ą  
z a p aś n i c y .  di a ró l  fiappo*

 ^
K r z y w y  na


